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LUBUSKIE * Trwa nasz plebiscyt. Weź w nim udział!

W rankingu na najbardziej Wpływowego Lubuszanina zanosi się na zmianę lidera. Nadal prowadzi Izabela Kumor-Pilarczyk, kanclerz uczelni w Żarach, która zdobyła już 174 głosy, ale czuje już na plecach oddech Józefa Zycha (171).


Za prowadzącą dwójką długo, długo nic, aż pojawia się silna grupa „ekonomiczna”. To Edward Kraszewski, z-ca dyrektora WUP - 53 i Krzysztof Dołganow, prezes Kostrzyńsko-Słubickiej Strefy Ekonomicznej - 47. Kto z nich zostanie najbardziej wpływową osobą w lubuskiej gospodarce? Czy ich mocna pozycja ma związek z kryzysem? Skomentuj na www.gazetalubuska.pl.


Mamy też nowych kandydatów. To Bożena Mania, prezes okręgu lubuskiego Związku Nauczycielstwa Polskiego, Witold Pahl poseł PO z Gorzowa Wlkp. i ks. Zbigniew Samociak, proboszcz katedry w Gorzowie Wlkp. Zachęcamy do głosowania. Koszt jednego sms-a 1,22 zł z VAT.


Dziś kwestionariusz kolejnego wpływowego - Jolanty Fedak, która do tej pory zebrała 9 głosów (jej sylwetkę można przeczytać na naszej stronie internetowej).

* KWESTIONARIUSZ JOLANTA FEDAK minister pracy i polityki społecznej * Jestem tym, kim jestem, dzięki... wszystkim życzliwym ludziom, których spotkałam na swojej drodze. * Pracuję... z przyjemnością i pasją, dlatego nie liczę czasu. * Najlepiej odpoczywam, gdy... obserwuję przyrodę i pracuję w ogródku. * Moje najważniejsze osiągnięcie to... dobra i szczęśliwa rodzina. * W życiu nie udało mi się... rzucić palenia. * Nie spocznę, póki... nie przekonam partnerów, że nawet w najtrudniejszych sprawach warto szukać kompromisu.

Lista wszystkich kandydatów na www.gazetalubuska/wplywowylubuszanin
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WYNAGRODZENIA

Propozycje Ministerstwa Edukacji Narodowej dotyczące tegorocznych podwyżek dla nauczycieli nie są satysfakcjonujące - uważają nadal nauczycielskie związki zawodowe. MEN odpowiada, że to wszystko, co może zaproponować.


- Ministerstwo zaproponowało zwiększenie stawek wynagrodzenia zasadniczego nauczycieli tylko o kilka złotych w stosunku do propozycji sprzed dwóch tygodni. W przypadku nauczycieli dyplomowanych to zwiększenie o siedem złotych brutto wiosną i sześć złotych brutto jesienią - powiedział po środowych negocjacjach przewodniczący Branży Nauki, Oświaty i Kultury Forum Związków Zawodowych Sławomir Wittkowicz.


- Propozycja MEN jest niepoważna - skomentował wiceprezes Związku Nauczycielstwa Polskiego Krzysztof Baszczyński. Podobnie uważa Ryszard Proksa z Sekcji Krajowej Oświaty i Wychowania NSZZ "Solidarność".


Jak podkreśliła wiceminister edukacji Krystyna Szumilas, ministerstwo zaproponowało tyle, ile może w tym roku. Zauważyła, że już wcześniej zaproponowane stawki były wysokie w stosunku do możliwości. - Od początku traktujemy związki i negocjacje poważnie - zapewniła. Jej zdaniem, zaproponowanie wyższych stawek wynagrodzenia zasadniczego przez resort edukacji oznaczałoby przerzucenie części kosztów podwyżek na samorządy, a to byłoby niezgodne z prawem.

KWOTY BAZOWE

Obowiązujące wskaźniki dla nauczycieli stażystów - 100 proc. kwoty bazowej, dla kontraktowych - 111 proc., dla mianowanych - 144, dla dyplomowanych - 184 proc. Kwota bazowa od 1 stycznia 2009 r. wynosi 2177,86 zł. Od 1 września 2009 r. wyniesie 2286,75 zł.


Nauczyciele chcą podwyżek
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EDUKACJA * Wynagrodzenia pedagogów

Związki zawodowe nie chcą dodatkowych podwyżek dla nauczycieli, lecz zwiększenia udziału płacy zasadniczej w średnim wynagrodzeniu.


Minimalny udział wynagrodzenia zasadniczego w średnim wynagrodzeniu nauczyciela dyplomowanego powinien wynosić 65-67 proc. średniej płacy nauczycieli - mówi Sławomir Broniarz, przewodniczący Związku Nauczycielstwa Polskiego.


Wynagrodzenie średnie składa się ze wspomnianej płacy zasadniczej oraz kilku dodatków, m.in. za wychowawstwo lub staż pracy. Wysokość płacy zasadniczej co roku ustala minister edukacji poprzez nowelizację rozporządzenia ministra edukacji narodowej i sportu z 31 stycznia 2005 r. w sprawie wysokości minimalnych stawek wynagrodzenia zasadniczego nauczycieli, ogólnych warunków przyznawania dodatków do wynagrodzenia zasadniczego oraz wynagradzania za pracę w dniu wolnym od pracy (Dz. U. nr 22, poz. 181 z późn. zm.).


Zdaniem związkowców z propozycji rządowej wynika, że w przypadku nauczycieli dyplomowanych płaca zasadnicza wyniesie w tym roku tylko 62 proc. średniego miesięcznego wynagrodzenia. Ich zdaniem nie ma przeszkód, aby zmienić proporcje między udziałem pensji zasadniczej a dodatkami. Nie powoduje to konieczności podwyższenia kwoty zarezerwowanej w tym roku na podwyżki dla nauczycieli.

W tym roku ich płaca wzrośnie dwa razy po 5 proc. W okresie od stycznia do sierpnia kwota bazowa wynagrodzeń nauczycieli wyniesie 2177,86 zł, a od września - 2286,75 zł. Średnie wynagrodzenie nauczyciela stażysty ma stanowić 100 proc. kwoty bazowej, nauczyciela kontraktowego 111 proc., mianowanego 144 proc., a dyplomowanego - 184 proc.


Z propozycji rządowych wynika, że pensja zasadnicza nauczyciela stażysty będzie od września wyższa (w porównaniu z grudniem 2008 r.) o 471 zł, a kontraktowego o 310 zł. Najmniejsze podwyżki otrzymają nauczyciele mianowani (210 zł) i dyplomowani (230 zł).

Więcej: www.gazetaprawna.pl/edukacja
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Nauczyciele nie dostaną wysokich dodatków

Kryzys dotknął krakowskich nauczycieli. Nie mają co liczyć, że ustalane przez gminę dodatki do pensji, będą wyższe niż przed rokiem. Urzędnicy tłumaczą, że budżet miasta mógłby nie wytrzymać większych wydatków na ich wynagrodzenia.


– W tym roku tylko symbolicznie podwyższymy dodatek za wychowawstwo. O 30 zł brutto – informuje Jan Żądło, dyrektor wydziału edukacji urzędu miasta. – Pozostałe będą bez zmian.


Dlaczego tak skromnie?

W budżecie nie ma pieniędzy. Poza tym nadal nie wiadomo, jakie podwyżki przyzna nauczycielom ministerstwo edukacji. A dodatki motywacyjne dla nauczycieli, motywacyjne i funkcyjne dla dyrektorów szkół są ustalane procentowo od pensji zasadniczej. Podobnie dodatki dla pedagogów za pracę w trudnych warunkach, np. w szkołach specjalnych.


– Gdybyśmy zadeklarowali wysokie dodatki, a MEN przyznało znaczne podwyżki, mógłby być kłopot z wypłaceniem pieniędzy – wyjaśnia Anna Korfel-Jasińska, wicedyrektor wydziału edukacji.


Dodatek za wychowawstwo po podwyżce wyniesie 160 zł brutto. Motywacyjne mieszczą się w granicach od 40 do 300 zł. Dyrektor przedszkola może liczyć na minimum 300 zł dodatku funkcyjnego, dyrektor zespołu szkół – maksymalnie około 1200 zł.


Związki zawodowe, choć oczekiwały podwyżek, zgodziły się przyjąć regulamin. Ale tylko dlatego, że, jak przyznają związkowcy, nie było innego wyjścia. – Mieliśmy cztery spotkania z przedstawicielami władz – mówi Maria Krzyworzeka ze Związku Nauczycielstwa Polskiego, oddział Śródmieście. – I wynegocjowaliśmy zupełnie inne stawki. To były długie dyskusje, wymagały od nas sporo pracy. Aż trzynastego lutego usłyszeliśmy, że nic z tego, bo w budżecie miasta nie ma pieniędzy. Gdyby związki postanowiły walczyć, nauczyciele od dnia 1 kwietnia zamiast wielkich dodatków dostaliby gołe pensje. Obowiązujący regulamin wkrótce straci swą moc i trzeba ustalić nowy. – Bez tego nie byłoby podstaw do wypłacenia dodatków – mówi Krzyworzeka.


Związki ustąpiły jednak tylko w połowie. – W myśl nowych przepisów gmina nie musi co roku ustalać dodatków. Zgodziliśmy się, że podwyżek nie będzie pod warunkiem, że na rok 2010 powstanie nowy regulamin – podkreśla Krzyworzeka.


